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D ii 
Rosenberg się nie zawahał 
m6wiąc: ,,P~e było w Dachau. 
Urządzenia pierwszej sorty 
I wygody f komforty 
I fontanny i ogrody, 
nawet basen pefen wody, 
w którym w upał I wpogod, 
korzystało się z ochłody. 
A te plotki proszę państwa, 
to są zwykłe ludzkie draństwa. 
Rozgłaszał Je jakIś wandal 

ROK I Łód~, piątek 19 kwietnia 1946 roku Nr 93 
I wroga nam propaganda. 
Tych, których się tam woziło, 
się nie biło, lecz karmiło. 
Fuehrer ich do Dachau tachał, 
łeby odpoczęH w Dachau". 

P. 5. 
Kledy~ skoAczą $lat obelgi 
RosenbergI li: NorymbergU? 

Pow JI na ie Anglicy mają :alpliwośc:i, cZY. genll ranco sI owi IikwJ.duiq mudebkli3 !lSdy 
.. LONDYN, 11.4. Agencja Reutera donosI gr żb dla pok 6U s-w'-!lła - Ząd~j·ą dowodo-W, z· e że Jawafczycy napadlI na urząd do spraw JJ U U przestępców wojennych. Dwóch AustraliJ-

W· k nie- jest barankiem =~~ :nJ::ę:~~t,~~y odniOSły 
• 

Na wczorajszym posIedzenIu Rady Bez- terroru stasowanym przez generała Franco ców. Faszyzm - U!kończył Gromyko, - WASZYNGTON, 11.4. Ageneta "Unlłed 
pleczeństwa dyskutowano wniosek PolskI śwIadczą tysiące uchodźców hiszpańskich to hydra, której odGina się głowę w Jednym Preu" donos! 2t BaławiJ. Ił członkowie 
w sprawie reżimu gen. Franco. rozproszonych po całym świecie. O wro- mieJscu, a ona odradza się na mym. austr~Utskle} komIs}1 do sprAW przestęp-

Ambasador ~liteJ, prof. Oskar Lange gLIn nastawieniu rządu frankistowskiego \ Dalszy ciąg rozpraw Rady Bezpleczeń- ców wojennych %ostal! napadnięci pnez 
stwierdził, że gen. Franco doszedł do wła~ względem sojuszników ŚWiadczy ,,Błękitna stwa nad wnioskiem polskim l poprawką \JawafczYkóW na południe od §Iutemorgu. 
dzy tylko dzięki Hitlerowi i Mussoliniemu, Dywizja"; która walczyła po stronie Niem A.ustTalli został wyznaczony na wtorek. Jednemu z samDchod6w komisji, kłóry zo-

że Hiszpania popierała w czasie wojny m':JIII ....... . 'I!!.. i .. [mi, .. :Iii1i' .. " ... IlIIl.ru, 'L~ IlII!If.flInm .. ..1r.'1ijJlli!l!'JllIOOt'"'J_W!!!!II1!11I!mliII!1L'1 'st~łOl5łrzelz.bany kahrahlnamt m~~wymłowJ 
państwa "osi" l obecnie udziela azylu hL u.a o Solę lec, c ocia! 4-eJ PMcu.cl ~ l! 

tIerowcom oraz prowadzi badania nad Slo Ilne rządu g. en Franc oon1eśll ciężkie reny. Drugl !alJlochód 
energią atomową. II wpadł w r~e powstańców. Odnale41ono 

Ambasador Lange powiedz.lał: • dwóch Ul'ffiOl"dowanych, a mecl członek 

w!:r;;:'aigiU:~!~~~ C~:~~j r~eo '::::: je si probierzem polityki Slanów Zjednoczonych kOmfArsfel Zsgzlntlłoł wbez AI~aue' prem,'era 
wę mJę zynaro ową, przedstawiającą nie-• d d MOSKWA (19.4). Radio moskiewskie PO-,SUnkU do wszystkich narodów wchodzących 
bez!,ietzeilstwo dla pokoju i bezpieczeń_ dało streszczenie korespondencji, jaka po- w skład Organizacji Narodów Zjed~oczonych. h. IUlz, i QO Izqda 
słwa. O Ue Rada zlekceważy tę sprawę, nie jawi,la., s:r w amerykańskim piśmie "posłl~GŚli Rada Bezp!eczeń,stwa teraz. nIe ~~hwa: :li 

In• Merldlan . II stanowczych srodkow prZeClw rezunoWl LONDYN 114 "... . R t d-' 
'pe l ona wielkiego, ciążącego na nieJ Autor korespondencji twierdzi, że toczą- f(Uzysłowskiemu w Hiszpanii będzie to dO-I' ł dz '. . 'k~eknlcla eU

t 
era) o~~, 

"boWiązku historycznego. ca się obecnie dyskusja w Rad'1~ BezPie-j wodem, że stanowisko za.ięte przez USA w ze wa e amery ans e aresz owa y ~ ~ 
l..aklady l'rzem.yslowe w Hiszpanii wy- czeństwa nad sprawą hiszpańską jest pro' sprawie perskiej bYło w istocie tyłko wy. sandra Zankowa, b. premiera fa. -

łwarzaJą masowo karabiny, czołgi, 16-calo_ bieżem polityki Stanów Zjed;.oczonych w sto I słapiehiem antyr.uizi.eckim. sWego rządu bułg~lllego, ulw 
we arm<lty itd. Zakłady przemvsłowe w • 10 września 1944 r. kredy Bułgari 
Barcelonie wyprodukowały całkowite za- - •• d o zawIeszenie broni. Zankow 't 

opatrzenie optyczne dla kr.,żowników. , litery a 10 z a u z O' J z ą swym rządem przebywał w Wlean 
Wniosek ambasadora polskiego poparli I III· wyzwolenia tego miasta. FiguruJ 

radzieckiej I bułgarskle1 l1ścle 
przedstawiciele Francji, Meksyku, Stanów pl'ezydent Truman radz.- odz· yWI"ac' s.-g przez 2 ców w91ennych. 
Zjednoczonych i Związ.ku Radzieckiego. I u ~ 

dni tak, jak w Europie Ligę r d 6} * '" * 
LONDYN, 19.4. Na wczorajszym posle- WASZYNGTON (PAP). Prezydent tru-Iwyrazil pełne poparcie dla planu zreduko iednoąlc· ai r.::w~ft 

dzeniu Rady Bezpieczeństwa w New Yor- ,man oświadczył na kon,ferencji prasowej, wania prZydziału mąki dla paekarń w Stil- BERN, 11.4. Przewodnlczący' € 
ku dy~kutowano w dalsz~m . ~iągu nad Iże w ~tana;h Zj~n~czonych. ko~su~~je się nach Zjednoa:zonych o 25 proc. i stwier- go %gromadzenia LIgi Narodów, 
wnioskiem Polski w spraWIe HIszpanii ge- ,zb~t Wiele ZYWDOs~ .1 7.a duzo ~ę. Jej. maJ" dził. że byłoby rzeczą pożądanIl, by lud· wlelel NorwegU dr Hambre podał do wJe. 
nerala Franco. Delegat Australii pułkow_! Duje. Przy. bardZIej oszC2lędnos:!oweJ go' ność amerykańska, żeby dopomóc głodują- domoścl, Iż rezolucJa o rozwIązaniu Ugl 
nIk Ho.dgeson wysunął nową propozycję I· sp~darce moz.na by było zaspokolc potrzeby cym pnez 2 dni w tygodniu dobrowolnie Narodów została przyjęta jednogłośnIe 
powołania podkom. isji złożonej z 5 człon· I Pkan,sl~łw ~agrRz°zodnycSht ~odemZ: dPrezydenth POt d- obniżyła swe racie żywnościowe do pozio-, przez przedstawIcieli 54 państw. JednoczeA. 
k6 któ j~. b i . d res I ze ą anow Je iJloczonyc s a- . I 

w, ra za ... a y s ę o'Praco~amern o ra si' wszelkimi silami załagodzić groźną mu racji żywnościowych w krajach europej· nie postanowiono rGlzw!ązać trybunał mtę-
pOwiedzl na następujące pytama: ę.., . , .. P d t skich dzynarod6WY w Hadze . • .. sytuację ZywnOSCIOWą na SWleCIe. rezy en . . 

1) czy obecna sytuacJa w Hlszpa~l ma UlII,~ m Ilmllllllllllllllllllllllllllllllllilil!l1illl1JUlrillillmlllllllllllllllnlIW:;' iillllllllllllllllllllll'lIlill~ 1111 '11111 '" lU" '1H11i11l1l1illlllllll :l~III11UllllmlU:: :] II' '~!llIlIllIlIIlIIllllII~II!III!1I1iIli!lllllllmlllll!lilllfi1l11l!11UII!lmlll!IIIIIII!IIIII!!IIIIU~1I1II11111!'lIImIIllUlllmllillllllmmifll/ll~1I '!l!Ili::~~illlIIlIlII!!1ill! IlIlllffilllllm:.",.", ," 1IIIIIIIDII1lIIllIJmlllll!@~ 
lInaczenie mfętłzyn4rodowe, czy tez fest 
sprawą wewnętrzną His7.panii, 

2) czy sytuacja w Hiszpanii może spo­
wodować powikłania i spory międzyna­
rodowe l 

3) Jeśli tak, to czy taki stan rzeczy zagra 
ta pokojowi i bezpieczeństwu świata. 

.'ia~fępnlf! delegat Australii zapropono_ 
wał odroczenie debaty nad sprawą hIsz­
pańską do 17 maja, kiedy podkomisja za­
kończy swe prace. 

DELEGAT WIELKIEJ BRYTANll SIR 
ALEXANDER CADOGAN oświadczył. że 
rząd brytyjski stwierdził, iż nIe popiera 
reźlmu generała Franco. Jednak zaznaczył, 
.te generał Franco przekazał niemieckie 
przedsiębiorstwa w Hiszpanii do dyspozy­
etl soJuszników. Następnie dodał, że 

RZĄD BRYTYJSKI NIE MA DOWODóW 
NA TO, żE ffiSZP ANIA UDZIELA AZYLU 
DZIAŁACZOM NAZISTOWSKIM I żE 
UCZENI NIEMIECCY POD OPIEKĄ FRAN-

CO PROWADZĄ BADANIA NAD 
DOMRĄ ATOMOWĄ. 

Wycofanie misji alianckich z Hiszpanii 
uważa sir Cadogan za niewskazane, mię­
dzy Innymi z tego względu, że wówczas 
elementy faszystowskie miałyby na tere­
nie tego państwa zupełną swobodę działa_ 
m •. 

lap .'.~ 

" ·'Jlnelii 

,.. 6 
Z 

o •• 
ańli",o"i~ ia (i~żki~e rze.gslu 

" w łuj~ wi[i~kłośt" iłr _ stó 
LONDYN, 17.4. Rząd brytyjski wystąpił licznoic:i realizuje 

z zapowiedzią, że zamierza upańsłwowić rzeczenia". 
on swe własne przy. byt pOGjęte w celu zwalczenia projek.tu 

przemysł żelazny i stalowy. "Dally Worker" gorąco popiera to po_ 
Prasa konserwa.tywna w ostatnich slo- sunIęcie rządu. StanowIsko lIberałów od-

wach piętnuje projekt rządowy. zwiercladla "New:s ChronicIe", który uwa-
"Daily Herald" w artykule wstępnym pi- ża, że 'Posunięcle tej wagi powinna po_ 

sze z tego powodu: "Rząd partii pracy przcdzlć dyskusja publiczna. 
nie wprowadza w czyn obietnic wybor- Opozycja konserwatywna -w parlamen­
czych Churchilla. Dziwnym zbiegiem oko-I cie naradza się nad krokamI, które mają 

ki·, n·ż o ••• WOjDII • e rud 
Koni rencio !lokujo o będzie odroczona 

rządowego. Opozycja ma zamiar zaiądać 
opublikowania sprawozdania zJednocze­
nia przemysłu żelaznego i stalowego, prz:e 
iłeilonego rzą1l.wl~ Krytycy projektu rzą­
Hwego łwierezą, że wywoła on zupełne 
zamieszanie w przemyśle. 
Op~zycfa twierdzi, że rząd podjął łen 

krok ze wz.głęciów p~lltyoznych. Krytycy 
konserwatywni sądzą, że jednym z powo­
d6w Jes,t kenferencja partiI prac;y, kt6ra 
ma się odltyt w CIlerWcu. 
Twienłzą Gni, że rząd wystąpił ze swą 

zapowiedzią, aby uzyskat poparcie związ 
k6w zawodowych. Krytycy twierdzą, że 
plan nacjonalizac:fi musi byt wykonany 
przez 3 lata, a tymczasem zostanie po-

LONDYN (19.4). Amerykański departa- 25 kwietnia i potrwa około 2 tygodni. wstrzymana reorganizacja 1 modernizacja 
ment stanu ogłosil wczoraJ' komunikat, że N d ,.. , przemysłu, przewjdzłana w ramach planu , •.. . ara y zastępco\\' minIstrów spraw zagra- l I 
konferencja pokOJowa, wyznaczona na dZień ',. h L d "~o I 1· etniego. nnl krytycy powołUją się na 

Delegat rosyjski Gromyko o~w.iadczył. I maja, będzie musiała ulec odrO"1'!'liu.: l.znyc won,: dały mierne rezu taty. argumenty natury finansoweJ. Sumy po-
te faszyzm został obalony w ItalII I Niem- Termin konferencji zosłanie ustalony nal Powstały trudnoscl 1!y opracowywaniu trak trzebne na wykup przedsięblorołw rr::cmy-
czech, nIe ma wobec tego iadnego sensu zjeździe ministrów ~praw z~granicznych mo- tatów pokojowYch z Węgrami, 1taJi{, Ru- słu sfalowego będą tak wielkie, że spo_ 
"+',vmVWAĆ 110 W HJszp~1i. O svsłem'le! ...... hu .u Puyżu, który rozpoc:zaie si~ muoią i Bułgarlt. woduJe to lnfI"c;'tao ..... 

• 
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w Teutrze lumel Inym 
"u mu Żołnierz " 

o 
o i I ko ' j st bar z macz 

omne -- rłości o żyw ze 
Ostatnia sztuka Jarosława Iwaszkiewi­

cza - "Stara Cegielnia", przerobiona 
przez niego została z opowiadania pod 
tymże tytułem. 

- Ach te dni bezmięsne, cóż za pomysł, 
że przez trzy dni w tygodniu nIe można 
kupować mięsa - oburzają się niektórzy. 

Tymczasem rozporządzenie Prezesa Ra­
dy Ministrów z dnia 15 marcn, wprowadza-
1ące w Polsce trzy dol bezmięsne, ma o 
gromne znaczenIe pod względem goS!)O­
darczym. Pogłowie bydła obniżyło się bo­
wiem o 30 proc. w stosunku do stanu 
przedwotennego. Ze względu na nieustan­
ne zapotrzebowanie m1esa w mlasłach, po­
głowie nie ma możllwo!cJ wzrostu l jak 
wykazu1ą st&tystykl, od chwili zakończe­
nia woJny przyrost pogłOWia test znl.komy. 
WprowadzenJe dm bez:m.1ęsnych ma na 
celu zmnieJszenie ubofu, a tym samym 
zwiększenie przyrostu pogłowia bydła I 
trzody chlewnef. 

- Ale my Polacy dosyć WJ~ścil1śmy się 
oodczas okupacjI, - chcemy teść mięso I 

- Czy wołOWinę ł wieprzowinę można 
zastąJ)ić Innym mięsem? 

Odpowled! 1est bardzo łatwa. Molna 
masowo hodowaf króUId ł mięso dostar-
czat na rynek. . 

Modowla królików, drobiu a nawet kóz 
test rÓ'Wlnlei dostępna d1e mIeszkańców 
m1Moła, a uczególn1e przed.mleść. 

Niedawno temu Zwdl)Jlkt Zawodowe w 
porozumlemu z Zarządem MIeJskIm rozIPO­
C'Zęły realizować hasło - ,.wykorzystaJmy 
kaidy kawałek demf w mfełde '" 
~cJa ogródków t dńerżaw!enle pustych 

placów test w pełnI. Wielu robotników bę­
dzie mogło uprawiaĆ kawałek ziem1, a 
przy tym dwa trzy kr6liki będą się mogły 
dobrze wyżywić. 
Przeciętny nie rasowy króllk osiąga wa­

gę dw6ch kilogram6w. Tak zwane olbrzy­
my belgijskie wailł znacznie więceJ, bo o­
kolo 8 kg. 

Przedstawimy prOlSty rachunet{: samica, 
dobrze odtywfana. mole młef młode sześć 
razy w roku przeciętnie po osiem sztuk. 
Czyli rocznie z Jednej Il'lmicy mieĆ można 
48, 8 z dwóch 96 młodych królików. LI­
cząc 100 złotych za kilogram mięsa I dwie 
Icle złotych za skórkę, odliczając sztuki 
nłewychowane z dwech samic i lch po­
tomstwa otrzymać można okolo 30 tysięcy 
złotych. Suma ta test bardzo pokaźna, 
aczkolwiek uwzględnia wszelkIe niekorzy­
stne motH'WOŚd 1 wypadki. Przy wzorowej 
hodowli otuymać motna Jeszcze większe 
zy.,kL 

Założenie hodowli królików przy ogród- i koz.1e mleko ' to;są rzeczy nlesmaczne Rzecz dzieje się pod Pruszkowem, w 
ku dZiałkowym czy na wydzierżawionym trzeba na nie szukać nabywców amatorów. opuszczonej cegielni. Stróż cegielni Anto­
od miasta placu nie pociągnie za sobą Mięso królicze na zachodzie, szczególnie ni, ukrywa w szopie nieznanego mu bliżej 
zbył wielkich wydatków. 'frochę trudu i we Francji, jest bardzo poszukiwanym rannego partyzanta. 
inicjatywy, a można miee Wicie korzy~ci. przysmakiem. Sądz.lć należy, że każdy, kt~ teby uratować życie tego czolwieka -

Króliki karmi się go·towanymi kartoflami spróbuje smacznie pr~yrządzoną pi~c~en złamanego zresztą psychicznie _ ginilJ 
l burakami pastewnymi. Liście kapusty, sa- króliczą na.pewno staru~ sl~ zwolenn~kle~ młody podwarszawski chlopak, Wacek, • 
lały i odrobina siana także w ogródko króliczego mięsa. NadaJe Się ono śWletme b J,' ł d . . . d . . . I 
znaJdzie się dla królików. na pasztety, a także można robić z niego I :z~ (l .z ~ .zIeJ, zaw~e. zIOny . w swej ~;-

Poza królikami dz.1ałkowlec, czy dzier- doskonałe konserwy w słotach. kteJ mtłosct do ~łuPJeJ, tępej "pan~y, a· 
żawca ogrodu, hodować może równie! runi", krawcowej, która przez małzenstwo 
kozy. Dobre dótki dalą około 7 Utrów mle Mleko kozie, oprócz wysokich .wartoścl z nauczycielem chce wyrwać się ze swojej 
k~ dzl el1lI11 e, przeclAtn4e przynaifmmef 5 11- odżY";~:t: h(stosuk1e się IJe w

t
O
ó

dZyw1t achnlou sfery (jest córką praczki). Nie przeszka-
't nledo=wl.,.yc re onwa escen 'VI - I .•• •. 

trów. Gdy poróWUlamy wartość paszy łUZY- rych na płuca}, gdy koza Jest czysto utrzy- .dZll JeJ,,, ze nauczycIel Jest .volks-
skanego mleka .twłerdzimy, te zyskujemy mana ł nie Jest karmiona z10łaml o silnym deutschem '" 
na Jednej doJnej kozie dz.lennl-e przynaj~ zapachu, prawie nie różni się w smaku od! ?fiara W acka, je~o bohaters~w~, wyni-
mnIej 70 uołych, to znaczy rocznie lO ty mleka krowiego. , kaJą przede wszystkJm :z pragnzenza napra-
sfęcy. Poza tym w ciągu dwóch lał może • 'wienia bl du on to bowiem zdradził kry-
mleć trzy razy koźlęta od Jednego do HoduJmy więc królikl i kozy (w miastach I. , ę, 
trzech za każdym razem. Przynosi to rów-I f na przedmieściach), a nie będziemy wów- Jowkę pa:tyzant~ - Karola ~rzed ~lar~. 
niei pokaźny dochód. I czas odczuwae zmniejszenia pogłowia by- Klara zas z. koleI. "wygadał~ SIę. z taJem~t-
Ktoś może powiedz.1eć, że królicze mięso dla. J. Z. cy prz~d nzenawldzącą ~ęza. ~o~~ str~za 

UlllfilJlllllmnllll'lIlIIlIIllIlllfill ffi l! IIIIIIUffillllUllllffilllll1l1l1.mHltll1lllilUrnmmrnlffillIIIlflIllnlllliDlllllllilillhlillllllllllllllll1l1l11l1llll11l1l1H1l ll11li11mm!lnllllllill!IIIIIIIIIIUllilllllllllllnillil'i,lIlmllillIliIlHllllmIIllUlllllilliIllW· 1II11111IIIlilllllllll"lill"lil l;U! ~ntonzeg~. ChCąEC,Z b!, mąz "wlsdzał d- 'tak 
szę odgraza - Wlra sprowa za o s a-

W/advs/aw Broniewski rej cegielni żandarmów. 

Z"" d P I k *) Antoniemu i partyzantowi - Karolowi 

Y O m O s i m udaje si~ jedn~k zbiec dzięki t~mu: ŻIJ 
ukryty w szopze Wacel< - zmuszając zan-

Z polskich miast i miasteczek nie słychać krzyk6w rozpaczy, 
padli jak hufiec bojowy, war8zawscy obrońcy ghetta ... 
Słowa me we krwi nurzam, a 6erce w ogromnym płaczu, 
dla was, o Zydzi polscy, polski tułaczy poeta. 

Nie ludzie, lecz psy okrwawione, i nie żołnierze, lecz kaci, 
przyszliby śmiercią porazić was, wasze dzieci i żony, 
gazem w komorach wydusić, wapnem w wagonach wytracić, 
1 8zydzi6 z umierających bezbronnych i przerażonych. 

Lecz wyście podnieśli kamień, by cisnąć nim w kanoniera, 
który nastawiał dzialo, by dom wasz zburzyć do szczętu ... 
SynowilJ Machabeuszów i wy potralicilJ umierać, 
podjąć bez cienia nadziei walkę, WIJ wrześniu zaczętą· 

Oto co trzeba wyryć jak w głazie w polskiej pamięci: 
wspólny nam dom zburzono, i krew przelana nas brattJ. 
lączy nas mur egzekucyj, łączy nas Dachau, Oświęcim, 
każdy grób bezimienny i każda więzienna krata. 

Wspólne zaświeci nam niebo ponad zburzoną Warszawą, 
gdy zakończymy zwycięstwem krwawy nasz trud wieloletni: 
każdy człowiek otrzyma wolnoś6, kęs chleba i prawo, 
1 jedna powstanie rasa, najwyższa: ludzie szlachetni. 

.) Dajemy ten wiersz znakomitego poety polskiego z okazji 3-ciej rocznIcy 
rua w ghecie warszawskim. 

darmów do walki-dal im czas do uciecJI­
ki. 

"Seria" z karabinu maszynowe~ 

którą tak . dobrze wszyscy jeszcze pami~­
tamy ... A potem martwe ciało Wacka osu­
wa się na ziemię. Tak kończy się sztuka. 

Wacka grał Jerzy Duszyński, najprzy­
stojniejszy aktor łódzki. Dobrze odtworzy­
ła typ podmiejskiej, ograniczonej i zarozu­
mialej "piękności", jaką jest Klara -
Hanna Bielicka. W pozostałych rolach 
wystąpili: Feliks Zukowski, Wanda J aku­
bińska, Janina Draczewska, Ludwik ~a-
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Codz f!11l]a nowe nie prysło bynajmniej. gzymsach i balkonach dostał się do poko-
Stalski wziął się w garsć i uśmiechając ju i tam wyczyniał harce. 

się zwycięsko, zajął miejsce na brzegu ł6ż- Stalski z całą przytomnością umysłu 
ka, poczem pachnąca kremem kosmetycz- poprawił krawat i wrócił do sypialni. 
nym twarzyczka znalazła się w bezpośred- \ - Niestety, był to jakiś akrobata, któ-

Stalski był teJ nocy w wyjątkowo do-Ibiety. Iść na górę wyjasnić pomyłkę? nim sąsiedztwie jego twarzy, a przynale-1remu bez trudu udało się zwiać przez bal-
brym nas~oju, do. czego przyczyniło ~i.ę I R~sztę skrupułów usu,nęło wspo~nienie żne do t-\Varzyczki usteczk~ wysz:Pt~ły:. l\kOn - I:'0~iedz.ia.ł r:onszala~cko. - Zre­
niemało kilka wypItych w barze koktaili, . wypitych w barze kolejek. Stalski zapa- - W przyległym pokOJU znajdUje SIę sztą, moze 1 lepIeJ, ze tak Się stało. Gdy­
tak kolorowych, jak barwny był teraz łał żądzą czynu. Zdecydowanym ruchem włamywacz. Stąd ta komedia. Proszę mnie byśmy zaalarmowali policję, sytuacja mo­
świat w maju. otworzył drzwi, prowadzące z ulicy na obronić, jeśli pan jest mężczyzną! glaby być gorsza. Obcy człowiek u mlo-

Nagle wydało mu się, że idący przed klatkę schodową i już po chwili znalazł się - Bądź mężczyzną, Stalski! - upomi- dej pani ... 
nim samotny przechodzień jest jego do- na drugim piętrze. Ponieważ znajdowały nał go wewnętrzny głos, który był głosem - Serdecznie pan~ dziękuję - powie­
brym znajomym: zagwizdał więc w specy- się tam tylko jedne drzwi, o pomyłce nie jego wsławionych w historii przodk6w. działa młoda dama, - Jest pan prawdzi-
ficzny spos6b. mogło być mowy. Zawahał się, czy nie wy- I Stalski stał się mężczyzną, jakkolwiek wym rycerzem! 

Tamten jednak nie obejrzał się - wi- padałoby wpierw zadzwonić, ale już klucz nie był w stanie opanować drżenia kolan - Przesada! - odparł skromnie Stal-
docznie nie był tym za kogo wziął go bezszelestnie obracał się w zamku. Znalazł i coraz gwałtowniejszego bicia serca. ski. 
Stalski. Natomiast w tej samej chwili się w korytarzu i dojrzał nikły płomyk - Wyłącznik elektryczny znajduje się Panienka ciągnęła dalej. 
otwarły się drzwi balkonu na drugim pię~ światła, przenikający przez jakieś zam- tuż przy drzwiach, na lewo - szepnęła Moi rodzice wyjechali z kilkudniową wf-
trze i ukazała się ·na nim dziewczęca po- knięte drzwi. jasnowłosa istota i zniknęła pod kołdrą. zytą na wieś. Dlatego właśnie śpię sama w 
stać w powiewnej piżamie. - Hm, chciałem tylko - powiedział Ciężko jest być bohaterem, jeśli się nie pustym mieszkaniu. Kiedy się przedtem 

- Uwaga, klucz! - zawolało dziewczę. Stalski głośno, ale bez przekonania - ma pod ręką karabinu maszynowego. Stal- obudziłam, uslyszałam hałasy w przyle-
- Mniejszy od drzwi mieszkalnych, wię- przyniosłem tylko... ski napróżno oglądał się za jakąkolwiek głym pokoju, ale bałam się ruszyć, bo my-
kszy od bramy. Wracam do łóżka.. - Kochanie, nie mów tyle - zabrzmiał bronią. Wreszcie jęknął bohatersko, wydął sIałam, że włamywacz poprostu mnie udu­

Bezpośrednio potem rozległ się brzęk i dźwięczny głosik kobiecy, który rozkoszą klatkę piersiową, a twarz mu znierucho- si. A potem usłyszałam pański gwizd. Na 
pod nogi Stalskiego spadły klucze. Ró- napełnił serce Stalskiego. Powiedziała: miała. Szybko nachylił się nad ukrytą szczęście zorientował się pan w sytuacji. 
wnoczesnie drzwi balkonu zamknęły się. "kochanie"! Stalski dumnie potrząsnął gł6wk() i szepnął: Doprawdy, nie wiem, jak wyrazić panu 

- Hallo! - zawołał Stalski , ale odpo- głową i jednym skokiem znalazł się przy - Gdybym padł, moje dziecko, zacho- swoją wdzięczność? 
wiedziało mu tylko echo. drzwiach, za którymi czekała nieznajoma. waj mnie w pamięci! - A gdybym tak poprosił o całusa? 

- Co robić? - zadał sobie pytanie i po- Otworzył je i ujrzał łóżko , a na łóżku isto- Potem schylił głowę, jak szykujący się - Czy nie żąda pan zbyt wiele? - rze­
dniósł z trotuaru klucze_ Rzecz prosta, że tę piękną jak sam grzech. Istota miała do rozprawy z torreadorem byk. Mięśnie kła rumieniąc się panna. 
zaszło nieporozumienie. Z całą pewnością oczy jak niezapominajki, złocistą, kędzie- naprężyJy mu się, jednym susem znalazł Obecnie Stalski nie musi już więcej _ 
chodziło o któregoś z członków rodziny, rzawą główkę, i prześliczne dołeczki. Stal- się przy drzwiach, otWorzył je, przekręcił jeżeli ma na to ochotę - blaga6 ją o po-
bf'wiącego poza domem. Jak widać, uży- ski spodziewał się okrzyku przerażenia, ale wyłącznik i ryknę! przeraźliwie: całunek: jest bowiem jej najbardziej le-
wali tego samego sygnału. Nie można było istota powiedziała: I - Poddaj się, psie! galnym mężem. 
zostawić kluczy na ziemi, podobnie jak nie - Nareszcie wróciłeś. Mam nadzieję , że .. Pies" nie myslał bynajmnie.i o podda- Do domu wraca zazwyczaj punktual-
można ich było nie zanieść na górę. Osta- nie jesteś pijany. niu się, ale'jak strzała przemkn~ł przez nie. Lecz jeśli si kiedyś spóźni, gwiżd~e 
teczn;e nigdy nie można być pewnym. czy Stalski skamieniał. Przy nomocy pozo' rozchylone drzwi na balkon. "Pies" był bo w um6wi,,"'y spos b, a żona zjawia się na 
nie wywoła się w ten spos6b przykrych nie stałych zmysł6w ll.5znvpnal się w łydkę, wiem czarnym kotem, 'który w czasie balkonie i rzuca mu klucze - tak, jak 
Dorozumień, narażających dobrą sławę ko- żeby,sprawdzić, czy nie śpi. Ale marzenie swych nocnych wedrówek po dachach wówczas. -

• 
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WACEK: - Ratunku! Bandyci! ... - j WICEK: - Rozpaoz mnie przywiodła\ NIEMIEC I: .....:... Utnij mu głowę!... I 
WICEK: - Wacuś złapany! Spalą mi na tę kupfJ §mieci, no i znalazłem tJposóblNJEMIEC Il: - Zgoda! Zrobimy z niej 

chłopaka na drobny popiól! Co robić? !ratowania mojego łamagi/ IJajny przycisk na biurko!... . 

WICEK: - A ja z was zrobię sito! ..• 
WACEK: - Wicusiu, kochanie! .. 
NIEMCY: - No, to kapitulujemy! 

za be lial k. e • n • I • I r bu e 
Wczoraj pisalis~y o ,slrJ1adającej si~ z <:?Jte·1 go świata zbrodniarzy, ·nazywając rahunikij lecz uda!o jej . się na szc~ęście ucie~. Kiedy ·1 f~ował li:UJ?~ i:iłodej kobiety. Nas~]ll'lego 

rech oe6b bandZle, która dokonała rabunku i mcnderstwa ,,robotą". Półtorak opow1adat Kempie o pneb1egu swo· dma pod.z1ehh się łuipem u Gzym.koweJ. 

i pobworne~o moi;Ierstwa. Wszyscy trwierdz-ą (tylko w tym jcdnymljej rozmowy z Koplówną, Kemrpa stwierdził, Poza tym Kempie udowodniono, że namó· 
Osk~rżan1 Czesi~w ~ółtorak, Stefan Toma·1momenieie zbrodniarze "4 Z1god.ni), że Gąm- że Póltma~ „schrzanił ~~otę". . \wd niejaldego Hebdę do kradzieży koni na· 

newski --;--- funkqonanusz M. O. w Sk~rźy·/kowa upijając ich stale,nam.6wila ich do\ Do rod.zmy żydowskie) przyszih na rabu·jleżących do Tadeu~ Hamery i Jana So·, 
s!w, Marian Kempa. - również ~kcJon~·ipGpełnienia przei:tępstwa, wskazała Kopl6w-inek wszyst:y trzf'! oskarżeni ró~nie.i .- .na·ibótk~ oraz usiłował dokonać zabójstwa Ha· 
r1":1sz M. O. w Skarzysku oraz kobieta ~an-' nę i zamożną rodzi~ żydowską. mową GtjmkoweJ. .T oma~zeowsk1 ,,POlVJe~ział: 1 mery j jego żo.ny. 
m1era Gzymek stanęli przed Sądem Wo1sko• P' k . K 

1
• d . t. d ,~pokażę wam, jak Sl~ robi robotę . Pon1ewaz I a k d . L. ..L d . 

ołtora 1 empa w 1S1tapa z1e uv. 11'., o- był . . „ . k . · ieli poważne' irro urator, o twarzaJąC przeo1eg z.uro 111 

wym. "--ow•k~ wiedziawszy się od Gz"'"'kowl'li, ie Koplów- b 0 JU~ po_zin-0 1 
t os- arzem zmni' do mi'esz- 'ipope.fnionych przez oskarżonych, podkreślił 

Rozprawie przewodniczył ppłk. u:>s ~ ., • d d I „~1 . d -,. . . k . o awy ze me zos aną wpuszc e b 'łn b ··a1 łw . h ~ tw b 
w skład Sądu weszli: kpt. Nippe i kipt. Ada- na po~!~ ~ . 0 ary: P:ZYSZ' 1 0 łeJ m~esz ·~ma kania, na zapytanie „kto tam?" odpowie·\ ~~ys .e es:\: 0 ie prze.~ęps a, ~-
mowiski, oskarżał prokurator Latosiński. z:agroz~h ;e;. bramą .1 .~a~owali , 5_ tysiące dzieli: „żydzi :re wschoou przyjei:hali na I s~ru~o. st;aszli eg~ mordu dokoD;tmego na 

Przewód sądowy ustalił szczegóły prze- ~~eh. Łupem podz1~hli. się w mwnych czię· nocleg". . p1ęcm mew!nn'.'!'ch ofoH"ach, .!1a !~1ac~,. któ-
stępstw popełnionych przez bandytów. Jest scJach wszyscy oskarzem. Po wejściu do mieszkania, kazali obe<:nym, r:iy pt;r>e~ti piekł.> obtpacJl mem1eck1eJ. 

rzeczą charakterystyczną, że każdy z nichj Ponieważ wydawało się przestępcom, że poło~yć się na podło.dze, obrabowali ich, a! Sąd Wojskowy skazał wszys::kich oskarż.i 
wię-kSZ'! winę zwala na innego, chociaż za-J zbyt mały osiągnęli zySik, umówili się, że a potym wszyscy trzej strzelali do swych 'l;>ch na karę śmfard orzez rl)zstnelanie, n 
sadniczo. do udziału w przestępstwie przy-I Półtctrak zabije Koplównę, nas~e obrabu- ofiar, kładąc je lrupem na mie.iscu. Kempa 'j pt:>,zh~wi..;nie praw p ,bfic:tnych i obywafr. 
znają się bez żadnych skrupułów; składa·1'ją doszczętnie. Półtorak zaczepił Koµlów111ęjpoza tym pakował do worków rzeczy. Toma-,sikch na zawsze oraz zarząąiił konfiskat 
jąc wyjaśnienia używają języka podziemne- na micy w zamiarze popetnienia J':abóJstwa, szewski przed opu;;zczeniern mieszkania spro- mienia (e. k.). -

Sz I 
Milicja obserwowała ichudziałainość'' od dłuższego 

czasu. Usiłowali łapówką się ~,wyku!9ić'' 

Nowa linio tr m' •ajowa 
od Pl. Wolnośi rllo fi!. Leonord1 

(z) W tych dniach została uruchomion 

rwwa linia tramwajowa na trasie Plac Wo! 
ności - Plac Leonarda. Pociągi tej linn 
oznaczone literą ,.A" kursują w godzinach 
największego nasilenia ruchu, t. zn. od go· 
dziny 6 do 8 rano i od godz. 16 do' 21-ej 

(H.K.) Na .s-tacji kolejowej we Wrocławiu I Przy · rewizjach mieszkań aresztantów przeważnie z tran§portów przechodzących wieczorem. Poe' ągi linii ,,A" używane rów­

wykryto bandę szabrowników, którzy tru- M'U.ltja skonfiskowała znaczne ilo§d ba-jprzez Wrodaw. Ustalono, że rabusie pro- nież będą w innych• porach dnia, gdy zaj­
dnlll się od dawna 15ystematyczną kradzle· wełny, wełny, nafty, benzyny, mdszyn do . wadzili swoją szabrowniczą akcję przez kil- Jl dzie potrzeba odciążenia pociągów przecho· 
żą towarów przewożonych przez stację. szycia, tytoniu I tp. Rzeczy te pochodzUy J ka miesięcy. dzących przez ul. Piotrkowską. 
Rabunek mienia publlc.zinego zakrof·ony 
był na dużą skalę: w nocy szabrownicy od­
stawiali całe wagony na boczne tory, po 
czym przeładowywali towar na przygoto­
wane ciężarówki i wywozili • . 

Miejscowa Milicja Obywa.telska zoriento­
wana w sytuacji dz<Iałała bardzo ostrożnie, 
aby nie spłoszyć bandy I ująć ją od razu w b d • d l • b 1 d 
caloś~i. Złodzieje nie spodziewali się na-' ę zze prowa. zona z Ca ą energzą, ez wzg tę u na 
wet. ze są bacznie obserwowani. • „ „ , • 

w 05tałnich dniach banda poszukiwała stanowisko l przynaleznosc partyjną delzkwenta 
auta ciężarowego, celem p.rzewlezlen:la 
transportu skradzionego towaru do Warr­
szaW}'. Komenda Milicji podstawiła złodzłe 
fom swoje auta, które zostało wynaf ęte. 

Na trarsle Prochów - Wrocław nałado­
wane auto wraz z szabrownikami zostało 
zatrzymane przez 'p łrol Milicji Obywatel­
skiej. Po sprawdzeniu dokumentów oraz 

W najbliższych dniach ogłoszona będzie stawicie! Kom1sji będzie mógł popierać oskar· rr.ożliwości skorzystania z prawa łaski. Komi· 
nowela dekretu, uchwalona ostatnio prz.ez "enie w sądzie bądź wespół z prOkuratorem, sja specjalna może skrócić okres karny w wy. 
Radę Ministrów, wedle której człnnk<>wie Ko· bądź też samodzielnie. . padku, gdy s.kazany pracuje rzetelnie i wy· 
misji Spęcjalnej do wal.ki z nadużyC:.ami o- Osadzenie w obozie może nast.~p1ć na o· knzuje poprawę, nie wcześniej jednak, jak 
trzymają uprawnienia sędriowsko-prokurator- łac~!· ny łub nieokreślony przeciąg czasu, po odbyciu 1/3 wymierzonej kary. 
skit!. Prócz prawa przeprowadzania <locho- je1ł . ó\kże nie dłuż~zy do łat 2-ch. OC: decyzj.i Mimo znacznej liczby „klientów" Komisji 
dzenia i sporządzania aktu oskarżenia, przed- skierowania do oboz,u nie ma odwołania, ani do obozu skierowano dotychczas zaledwie o• 

skontr<>lowan1u zawartośct ładunku. zaa· To bardzo nz·e 10dnz·e .i 
re.sztowano całą bandę 1 auto wraz z kon- lu 

koło 4 osób. Obóz znaj.duje się pod Krako-
wem. 

Komisja posiada na warsztacie szereg 
wojem milicyjnym skierowano na Komen­
dę miasta. 

Na podkreślenie zasługuje -fakt. że pod­
CZM drogi jeden z szabrowników offaro-

ał milicjantom \ap6wkę - s.ooo zł I u-. 
silnie namawiał 1ch, aby umożliwfłl mu u­
cieczkę. W miarę zbliżania się do aresztu, 
suma łapówki rosła. W_ końcu ofiarowywa· 
no 100.000 zł. Ml 
powędrowała za 
Ją, po śledztwie, 
sklef. W skład !J 

Jane z Prochow 
pnyfadółka jed1 
ma oru B. Star 

. · 

spraw, kt&rych nie można jeszcze opuhliko· 

ę wać. żadne względy uboczne: wysokie stanowi· 
sko, przynależność partyjna, dokychczasowa 

Przylupan J•q I n'llllzek znno a!!Ym owo '1 :G ł' OIUIOIOWi 11iekaraino~ć, .nie .~aże u~fmmi~. przestępcy 
fl!I& u iQ'iW' Ila 'lof' I il Od odpow1edz1alnosCJ r;rzed Konus.Ją. 

(H. K,). W dawnej firmie Horaka, obec-1tc!falu b~~v~lnianego .. _Natychmiast zawiado· • . • *1:i, 
nie pod zarządem państwowym zauważono m1ono M1hcię. Rew1zia w domu ob. Osep KomtSJa specjalna ma 13r<11'\\CO wkraczać w 
~--,r~- 1

• 
1 

• ,. ' ·' nin. !Gerownikldała poż:;,dane wyniki: znaleziono część skra fl. ..,,kcionow!\nfo n zędów. które źle pracuj~, 
1ł pilnie robotni- dzfo1 ych tk:min, których nieuczciwa robot- mailJ mate do<:hodv, lub -zeciwnie przez kt6-
iły z fabryki do nka rJe zd'!irła jeszrze sprzedać. re płynie wiel pienfod"Y. lecz nie dla skar· 

1żył, że jetl-r.a z .,.. 
d ehmth. Kie· 

al. Ok'.zalo I 
metrów ma· 

, . 

. . ., bu państwa. Obserwacja taka pożąda.na jest W cz.asie śledztw? Osep przy~inaLJ >lę 1z d · 
., · I k • no , . h lk ' · wszę z;1e i dopomoże niechybnie władzom 
i.em wymo:; a 0 · " .m. rozł~ych anm, sądowym rl0 wyłanY'..,.<t11ia i rekin.Sw, i kara· 
tośd killmd!e.;ięcit tysięcy zo •Y~ · si, i płote>k haricujących poza sieciami wte.dz 

.Sprawę przekazano Proku1 aturz1>< skarbowych. 
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Dokqd dziś pójdziemy 111111111111m1H11mmmmmmmm OGŁOSZENIA DROBNE 1TI1m1mrnm11111~11111u11111111111111m11 MIEJSKIE MUZEA 
I GALEIUA SZTUK PLASTYCZNYCH 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO Mielskie Muzeum Prehis.toryez1;1e . 

Cod. . al, Stedfnna19Jar~~ 27. . ~!!~0~~~:~!:u!::-r:;~· r~~~l\!;-Y'lllllmmmmlll La orze l!illl!IM11lllll1llll:111111:m1111111;11 w Lodzi, Pfac W<Jlności 14 (.pierw.sze piętro) .i~t 
z1enn1e o go z. mm. 15 komedia Fre . • • .--1 ·---- otwa!'te dila zwiedzającycih w Gini rpoiW&ZWlll!e ;i my ,Zemsta" - 1 narzędzi.a kUJ>'Uję - ~nedajt Mmiell'ialll. Dl' • .REICHEll. S_peo}alista chorób weneryez· . ,,_. . d : łk d odz 11.e· do 17·ej, 

' ' Gdańska 17, K:sięiIDidr.. 1296 nvch Południowa 26 1195 wyJl\""'1em iPOllllJe z,a u 0 g · .J 
TEATR POWSZECHNY _ -"'-=-·-- - -·----:..- . . w niedziele i !lwięta od 10-ej do 13-eJ. 

al, 11 L istopada 21. IGLY pońozoszn~ze - dzli:ewliarskie, cnę§ol U«>•-!DI' B. ~OBI'l~~LS~I, ?ec~alis.ta ~7rób ~r- Miejskie Muzeum Etnograficzne 

Codz!ennie <! g~dz. 19 komtd~a Marcelego sowe, ~omnv elek.~• &k~ow• - p&ń·I "':i'~ J ~=l 1:a~~ · rzy1mu1e - 11~9 w Lod:d, Pl.ac \':olrności 14 _jest ol\~art~ dla zwJe. 
Pagn<>l e ,,Mar;usz • CZOSZn!ICH, azafy, biur.ko. sitoly Jr:rsęda n.a.tydh-,p---·- -·- ·· ·-· ·-- --··- . dzających w d~ J>OWISzedrue z wyJąbluem pon.e-

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA mia;st pryiwamie ~. H~ kódmlejs.ka Dl' A. lllTAiJ-2tJRMWWSKA (z Warszawył, działku od godz. 11-ej do 17-ej, w niedziel~ i 
Daszyńskiego 84 Nr 22. 18M SJ'et;Jalilsłka ebMób akómych, wenerycznych, i święta od 10-ej do 13-ej. 

zw1ąz u ze ~więtam1 za wtadam11amy, te , J\IASZY~ abl!m.-et.ow\ ~ _ m. n mu e 3-a. 1290 l\fle)skie Muzeum. l'~yriodn -cze W " k „ . . . . lrobiet, kosm«yb lekarwka. Piotrkowśa 83 -, p 1 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza czynny będ·zie. ~ I • lfJta l t a ..... uw-- ~65 p yj !~--·---. --- .. - (Pat'lk. Slenlk1ew1oza) 
w plerw.szv dz ień S wią t, t. zn. w n1iedzie'lę dinia I iraugu r • m. · l>P •. med. B. TOŁCZ~SSKL St~.r~zy asystent o.IJwaTlte jest dla zwiedzających w dni powszed. 
24. 4, o godz. 10,1 5. . 1370 SPRZEDAM kirzesła <JłI'odO<W• hurtowo. Daiszy6· umwe.rsytetu Lódzki~go, . sp_ecJahsta eh?1°ób n!e z wyjąitlkfom p-0niedziałlkiu od godz. 11-ej do 

. T~A1'R ,,SYiłENA" - Traugutta 1. iliego 88. 1866 uuu, oosa f gardła. S1ook1ew1eza 87, przyJ~~Ó 17·ej, w .ajedziel'e li święta od 10-ej do 13--CJ • 

Dziś nieczynny. . te IJ--a W· ---- - - -- - IUlejska G.alerla Slltok Plascyc.znycb 
KINA KUPIĘ igły ~ osęial ~. n>- ~I' med. WIKTOR PJESKOW, cl1Qro'by nerwowe (Pa•rik Sienlkie-wicza) 

,,POLONIA" (Pio trkowska G7) - „Grzesznicy werowe i lalk.le-r. Pi.ot?ilroWS1ka 70, Rędmlia. 13'8ł l w~ętrmM. Za:wadmlta &, te!. 188-81, godz. wystawa „Warszawa w ruinach" w obraza~b 
bez v.iny". . KUPUJEMY stan _ , ~. -· - ---·----- 1359 fotogr.aiicm.yoh J. Bułhaka.- o.twaTl~a. dla zw'le: 
,,TĘCZA" (Piotrkowsk-a 1oal - Pod gołym " Lód:t And! ,1 aol pob. _,..,. ~~1 Dr. KOWALqz.w IERZY. Choroby skórne - dujących w godz. od 10-eJ do 13-eJ 1 od 15-eJ 

n iebem". " ' ne~a · we11e~ ~łJ&ffO '1/L Pnyjmuje ~ do 19-ej. .,, 'niwziele i iwilęta od godz. 10.ej 

„WI SLA" tPrzejlllzd 1) , ,.ADRIA" ul. Główne. ZGUBIONO .Uią~ecizkę 'Wllllj.slk.°"" •a.łwłaidczenle Tet 150-6_3. _ 1202 do 18.ej. 1400 
2) - Fortancerki". wopkowe, leg.tlynację -~ ea~a&u- Dr. m,ed, LENCZEWSKI - choroby kobiece i 

„D Uyk" (Na rutowicza 2'()) - ,,Sklamałam". 1 ni• "°jeslraoYlfllle roweru s 416 r. nt natwitllo a.k.uueria, ob~, Lód1, ul Slen:kte-wdCia 61, PRZETARG 
„Gdynia" (Przejll%d 2'J - „Dwaj to?inlieira:e".

1 

Ba~i.k. Henry1k., N.api~ego 89123. 1391 go-ds, 8-7, tel. 181""7. 1198 
„en U~OWY" (Killi1skiego 123) - „Biały LEKA. RZ .-sT.OMATOLOG Alioja Bu!l".ah.;ska. Zarząd Miej.ski w ~l ogłasza ~etarg Irie-

murzyn". ZGUBIONO porl:f~ „ dowodum: it:e.łwiadc:ze.n.1• • WaTSZa'WJ' Qho.roby zębów JamY ustnej Pra.logrmlczo1Dy na wyllwnalJlll• i u.a1a'Wi!en~ kirait h· 
„WLÓKNIARZ" (Zawa dzka 16), „HEL" (Le-1reipatri1;cyjme. •!kit !lrulmy. SyS:o M~eC1119l18.rw - oownia zębÓw sztucznych. Andrzeja 2. ' 1292 , iamych ok·i~!® na !Parter.ze budynku. pr.z!. 

glonów 2/4) - „Os tatnie os trzcienile", J RzgOIWl!u 1"'7/:'J. 1300 --=== ~- , _,,,,_ 1 uL Sródm[eJ.sikiej Nr 86 (.Muzeum H15!011u 
,,ROBOTNIK" (Kilińsk i<!go Nr 178) - , Po- · ROZPORZĄ.D3ENIE PORZĄDKOWE i Szlruki'&. . 

wrót do życia" ' jZGUBIONO pa.le~ - Ga"lrorek lC001Słaaty, l'Nzyd t Łocbf OfeJ!ty pisemne od[il()IWiiadają.ce itir&k.i k.osztQ-
„PRZEDWIOŚNIE" (Żeromskiego 74/76)- Cegielniana 10/43, 1401 .r; dnia 11 k~:wU:: 1H6 rolw rysu ślepego należy J.kladać 'W Dziti• Technicz: 

„Zbieg z San Quentin", SKRADZIONO m· . . k Nr 6834ł6· O ZAKAZIE STRZELANINY W CZASIE n~ 111. Pi<Jtrikowska Nr 114. I p!~ro, pokóJ 
,,TATRY" (Sienkiewicza Nr 40) - „Strzellec 1 't . z1 

Z:DWl()l ~~e 1
• w~t~.'at ...._ •-' . "TVT"T WJET11ł'n.'T NOCY Ntr 6 do dintla 29 k!w:ietnia 1946 r, do g-odt. ll·ej 

' eg1 ymac •ę eghym.aOJę 1YJ.WU•1'1! erswwa ...,_- "•• ~ ~ ' • }......_ł --•·-' .I • 
z Ben.gali". & ••• • p . " - „ L~. ka I ..,,._ Na ..,.,.i •• „wiis lllt. 108 p. 2 n>L""""""dzem,ia "' koij:>erote na """J""• ZllllWIAllllęieJ .z :n.apcisem 

u iO'IUllBCJl ~· TO{Pag&LOUJ' """'"11m'\S rena. vv•ł'- r--- r-·-„ Ofe<nt.a. n.a ~ ullalwieoi-e Il.rat b 
„REKORD (Rzgowska 2) - „Manewry szacws:k.a 1/39 UcrJO!lw~ i:n-alUlllt prlOSZę 0 Prezydenta. Rzpli'tej .1 din:ia 10, 1. 192ti r. o or· •' -•"" h i ...... „.-i... 1-miłosne". 2lW'rot. · 1392 ganiuoji d. ukr.te dz!.a.łania władz adm.'J.lllistra. Iunycll ~ennye ~.partem „ .... Y- pny • · 
„BAJKA" (Franciukańsb 81) - „Ohł-Olj)'iec · ojii ogóllnej (Ds, U. R. P. N:r 11 poa;. 86 ! Ds. U. Sródmlepkicll N:r 86 • 

& naszego m:.asta". R, P. Nr 80 pois. 666 .I dnia 36. 8. 1986 r~ .rt.- Szczeg61orw6 inifomnacj• oru kouto:rye lle-
,,WOLNOS(;" (Napiórkowskiego Hl) - Pl.ZETJlRG rząd.lam 00 lllUłf,plljo: PY z wamn.k.amt przetaqru otnylltllad ~ w 

"Wołga - Wołga". Zarząd MJ!ep'.lti w L<>drl ~ prretairg nde-1 § 1, W okresl• m4teemym u.brania ilę Dziale Teclmicmym - Od~iał Budowd11D1, 111. 
,.RO~IA" (Rzgowska 48) - ,,Weź .aerce me" .ogrBllliczony na wy:k.0111111l1ie parfttan11 1 alAit'k;f S'ł'l'o1elamrllny r;ac61mo s broni pamej j.aGr. ! zapo· Pi!O'trloo<w.sk.a M.. III pitciro, potk6J Nr 207. 
„MUZA" (Ruda Pabianicka) - „Wołga -1dl'lllcianej na posN1ji az.kO'l'llej pny uł. Sędziow· moe, lłNlUalk6'W', petoard oraz iabek przyr.zą- Oliwarcle ofert nastąpi. w tym aun. ym dnh o 

Wołga". sktej N:r 18. I d:Jlonyeh 1 kai!lehlo.rlonm lub innych materiałów ~· 12·ej w ~· We.d1um pr~• %600-
, „ZACHĘTA" (ut Zgierska Z6) - ,,Szalony Oferty piseDJID.e ~adające mści lro<nto-lwybuohowych. 'll'IO .z pnepdumc. o~ją.cyml w ~~0-

lotnik". " ry.su ilea>ego lllfl.łśy ekilladać .,, Dzhłe Teclmiol-1 & 2. Sk.b.dO!Ill aptecznym (drogeriom) 1 iilllllymlścl "· S.<n>,- ntieiy r:łoiy6 w Kut. M'iejskiiej, 
„OŚHIATOWY OM TUR (Kopernika 8) nym, ttl. Piori.O'W&ka M, I pd.ętiro, pokój Nr 5 .sklle:pom .zabrania alę apr.zeddy chłoranu pota· ul. Ptotnkowa.ltt. Nr 96, a bit ,.Paomia do-

•W śv.'<lec i e sportu", do dni:a 29 lk!witilmiia 1946 l\ do godz. 11-ej w kQ-1 sowego (lk~OO"icum - Sól Be:r:lh.Qłeła) j łączy~ do oferty. 
Początek seansów w dni powszednie o go- perci-e n·ale.życi• .samllmiętej 1 n.apisem ,,Oferta I wszellkrl.~ im~yj 0 właimościadh wybuch o· Łódt, dMt 18 knrietnia 1!M6 ~· 

~lnie 16, . 18, 20. - W niedziele i święta o na wy11ooikinAnłe parbma .1 a.iat.ki druO:U1.ej na' wych, 1398 Zlll'qd Hłe.i*I W IAMW. 
god2'.. 1~. 14, 16_, .~8, 20. " u „ posesji nllrol!nej przy ut Sędzfo.-1t:lej Nr 18". I POl!lta.noWielllli• !P<>Wymze ni• dotyczy ~eda-

Kma. ,,~o_l~!11a • „A~ria • „Bałty~ • „Hel I Szczegółowe !n:fomn.acje oraz; kOS1Zitory9 łile+ły tydh llUb&tul.cyj osobom, do nabywan1.1. ich DY!UBY .ł.PTJ!I[ 
„Prz;dwios~ie • „~oi;na rozp~czynaJ,~ seanse py z waT!ll'lllkamt przetargu .o'l!r.zymać można "'lua>ra'Wtllk>inym na podsłeIW'łe wła~ prze- Dzilllejszfllj n.ooy dyił;unlill aptG!i: Remb!eaA-
o poł godziny poz:iiej. „Ośw~atowy rozpo- Driale Toobin~ym - Oddz. Bud. uliioa ~otir- !p'lisów. ski.ego (Alaidirzeja 2~ SzymańskJi."'fPO (~-
czyna seanse w dm pov.:szedme 0 godz. 17 kowlSkia Nil" M. III pi~ro. po!kój NT 2'07. j Ohiloro111 potasowy (kalichloriicum - sól Bert- sika 6), Zundeil~cn· (tProlt:rikoiwsb. 2&), lbiiiD-
1 18.30, W ~oboty, niedziele i święta 0 1odz. Olt'Warci• ofent nas1ą,p! w t.ym anmym dlrou <> holeta) i -zeL'kde S'Ubistanoje posiadające wł.a- dem.bucha (Srebuyńska 65ł. Kuperti~ 
15,30, 17 i L8.30. godrinie 12-~j w ?oł. Wadium prize<taT1gowe z:go-l1 ~no.ści. wybuchowe, mogą być wyd.aiwa!De 1 111ptek (V.,man~kiep 12), ~ (Pll~owsb. Ul8). 

P d
' d 1 • dnie .z ,pueq)JSami obowiązującym!. w wysokQŚCi·Jedyrue na recepty lekarzy. rogr m ro 1owy n<i ZIS zl 2.500,- należy złożyć w Klll>ie Miejskiej, ul. § a. W1ami przekroczenia ro.zponządzenia DJ:.- ~1==i:m---ma-------·-...... 

P~otrk~ka Nir 98 a kw1t wpłaooniia dołączyć niejJSzego kar.an.i będą w drodze adm.i:n.i&tracyj- ' 

WIOSENNE PREMIE 1'!..57 Sygnał czasu i bejnał z Wiieży Mariac· d<> oferity. uej grzyWtną do z1 5.000,- lub aresztem do dni 
kioj. 12.05 W-wa. 14.40 „Droga krzyżowa" - Lódź, dnill 18 :kiw.ietnia 1946 roku. 14 - albo obu tym karom łąc=ie o ile dane 
fragm. w/g P. Olaude1la. 14.5.') Pogadanka. 15.05 11397 Zarząd Miejski w Łodzi. wy.kiooozillllia ni& pociągnie .za Bobą ostru:ejszycll 
W1iad. S;port. 15.10 Utwory na 3 waltornie. 15.30 skufiltÓ'w przewidzianych p;rze:r; inne ustawy. 
Wiad. z miasta i 1Jr-OIW, 15.35 Pog. spółdzielcza. SIUNQNTROWINI IESENOI W PASmtl Za naxuszenie pr.z~u § 1 przez niepebwlet-
Hi.41i Pieśuri w wy!k. Cecyllt lzygrymówny, nich 11\lb ni-lasn~·1nyoh ciąży równid Od1P'O-
alk<>llliP. Wanda Klimowiczowa. 16.00 W-<wa. do sporządzania w domu wódek ł likierów, wiedzfalrność na rodzicaob or.az osobadh llfPI'· 
18.46 ,,BaJkte~ofag _ pożeracz baikterii". 19.00 Polecamy 27 amaik6w. wiującyeh OJPie!kę. 
Transmi.sja z kościoła Ma tki Boskiej Zwyei.ę-

99 

p H A R M All! § 4, Rol!P<>rządzenie IJJiniejsze wchodzi w ły-
skiej w Lodzi _ Koncert utworów religijnyob. cle na teren!e m. l..od!Zi 1 dniem Qgłoszenl• t o-
1980 W-wa, 20.00 Katowi ce. 20.46 WJWa. 22.30 bowiązuje do dnia 26 kiw.iM!nia 194-e roku. 

,,Expressu 
Ilustrowanego'' 
KUPON Nr. 28 

raiqć i zachował I Pł}ity, 23.00 Warszawa. 23.35 Program na jubro. Do n 8 b yc!.a w składach aiptecmyoh. l Preit:ydent M~as~ 
Zakolrozenie audycji or.za HyDllll do 23.40. 1878 1M (-) Kazlmleiw Mijał. "t=::=a::maio:::::m110111m1 _______ „, 

-

-
Po~ieś6 o życiu Łodzi-przed wo]ną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 

98) sie tego tańca, bo odtąd jut przestali byd!wi§cle • premcdytacj' musn~a pollcskiem 
dla siebie obojętni. Jeao twars. 

Potem tańczyli je w pamiętny wieczór - Ach, to cała długa historia„. Robert 
pożegtłalny. Dzi§ po tylu, tylu miesiqcach to m6j daleki kuzyn.„ Syn krewniaczki, u 
przy dmękach przepływającej melodii k tórej bawiłam w Weimarze„. 
Orszewski trzyma mowu w ramionach. jej Inżynier zasępia się jeszcze więcej. 
smukłą kibić dziewczęcą i czuje mów cie- _ Czy miły był z niego towarzysz? 
pło. jej ci~a i dyskr~tny J:apach ambry, - Chyba, że tak. On to uzupełnił moje 
zmieszaneJ z czym§ rueokre§lonym. szoferskie wiadomości. Z nim też razem 

I jak wt~y, złocisty lok panny musnął odbyłam niejedną miłą wycieczkę po oko-
go w przelocie .Po twarzy. . licach Weimaru. Nie dziwię się, że wielki 
. O, r~ewno§ci dawnych. wspomn1eii/ O, Goethe, kt6ry „ był kiedy§ ministrem w 

liryzr;iie. zakoc~ane! ~hwilil Weimarze, lubił tak bardzo przyrodę. Bo 
Zbigmew obe3mu3c Ją mocno. chociaż widziałam już kawał Europy 

Smutny i złamany opuszczał potem got i Roma otrzymały wreszcie pozwole· - Czy pani pamięta - powiada pod- przyznać musz„ że Turyngia m : 
W 1 ty C · k ó · k · łód ki · · b ~-A 'ć · ó d d · · · § • r• a napraw , a efnb kzyzy p

1
r kg miesz abma . zheć- meN, .azed ~ sfl'"~ !'lecz r poz~ omem. czas g y obo3e, przesuw9:Ją się. po! mącej d~ śliczne okolice. Faliste wzgórza, tu i 

go a ry anta, w o ąc za so ą wiec e ie ziwmy się llD przeto, ze zaproszo- posadzce salonu - chwilę, kiedysmy po tam bukowe lasy ówdzie st re · t k 
• d h kwi 6 d ~-tw B ó ·1 . ó . , l" ? M' ł ' a mias ecz o 

w1ę nącyc at w. ne o pauis . a r~uer V: na ~_Y ~cez r, r~z p1e.rwszy ta~cz~ i to tango ia a pa· rozłożone u stóp średniowiecznego zam-
- Ot i . panny m~ejs~e! -:- pom!§lał z ch~ą s~zić go 3akna1bardz1e1 mtensy- ru błękitną suk.ruę? 3a .zaś był.em zaz?rosny? ku ... A nad tym wszystkim szybujące na 

snelanchohą. _ żeruć się chciały, wierność wru~. . . . . . bo zdawa~o m.i się, ze usm1~cha się paru błękicie nieba orły. 
obiecywały! A niech to wszystko szlak Nie wszystko 3ednak idzie po ich woli. zbyt płomieruue do Maksa Linkego. Mó . . . lk" 
trafi. • · Młody Renner gwarzy ze swoimi kole- - Naprawd~ był pan o mnie zazdrosny? -t ~ pa~ 0 ótymty zhwi'e 1~ sent~-

. „ • . • gami o polityce Ejtin flirtuje z Klarą Już wtedy? men em. zy 0 az w c me up1ększa1ą 
Potem jednak, pogładziwszy małego Willi . t ell . 'h . mł d . ' Zd . . . k może romantyczne wspomnienia o Ro-

tvąsika, dorzucił sam sobie na pokrzepie- . JCS a ru: Jeszcze za . ~ y, a in- - a3e się, ze ta · . bercie? 
nie erca. żymer Orszewski, który właściwie podoba - Wytłomaczyłam panu 3ednak potem, 

s · . im się najwięcej, uparcie pilnuje boku Ur· kim był dla mnie Maks. Był dla mnie Pann~ potrząsnęła głową: 
- Ale co się naplażowałem, to s1~ na- szuli. ' kimś tak obojętnym, jak wszyscy mężczy- - Nie. ~rzeczę, ~e lubiła~ i. lubi~ go. 

plażowałem!... ~ajnie by~ol W pewnej chwili panna Brauer podcho· źni, ·z którymi zetknął mnie ostatnio przy- Pro~zę ~Jednak wierzyć.' me .flirtowałam 
Taki był epilog płomiennego romansu. dzi do siedzącego przy fortepianie brata padek. z mm am trochę ... Tak, 3ak me romanso-

Margot i Romy z przystojnym gajowym i szepce mu coś do ucha. Zaraz potem A tego tanga nie zapomnę już chyba walam z żadnym mężczyzną od tej parnię· 
z Górniaka, Walentym Czyżykiem. Dodać zabrzmiały w salonie dźwięki miłego mod- nigdy. Kojarzy się ono §ciśle z panem. 'tnej nocy, kiedy siedząc na ławeczce w na­
tylko się godzi, że wielki był gniew, jakim nego tanga. I wie pan co? Kiedy dwa tygodnie temu szym ogrodzie zimowym zrozumiałam pe· 

zapłonął wówczas stary Benker. Niemała Zbigniew i Urszula spojrzeli sobie w tańczyłam je z Robertem, myślałam bar- wną prawdę. 
też była kara, jaka spadła na grzesznice. oczy i uśmiechnęli się do wspomnień, któ- dzo dużo właśnie o panu. - Naprawdę nie flirtowała pani z ni-

Przez cały miesiąc siedziały potem w re nadleciały ku .nim teraz z płynną me- Inżynier nieledwie zmylił takt. Szybko kim? 
domowym areszcie, przyczem ojciec zapo· lodią. wyrównuje krok i pyta obojętnie: - Mówię szczerze. Mam dużo wad, ale 
wiedział im solennie, że jeśli raz jeszcze To samo tango tańczyli kiedyś, gdy byli - Kto jest ten Robert? posiadam też jedną cnotę: bezgraniczną 

powtórzy się podobny skandal, odda je do sobie prawie jeszcze obcy na balu u tech- Ona wyczuwa, że się zasępił. Uśmiech- wierność, 

domu poprawczego. I dopiero teraz Mar- ników. Coś widocznie zbliżyło ich w cza-lnęła się i niby przypadkiem, ale rzeczy- (D. c. n.) 

CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyra.z petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr - poza tekstem - zł. 14, w tekście - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
D---09224 i świątecznych - 50 procent drożej. 

W1dawca: Sp. w1d. „Express nuatrow~" 'g{_ itiO.cliJ1 ~olesiv.ui i"1a5c nne. Sell. i Mm. Lóslź, Piotmws1t a lQ2i.. 'l'el. 112-§9. 12~-J.3 i 137-47. ~r~. Sp. „~eln~"• %wirki 2. 




